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Poznań, 12 moja. Na posiedzeniu izby poselskiej 
-.. ¿u pruskiego dnia 6 msja przyszła na porządek dzienny in- 

BwJpelacya posłów Chłapowskiego i Pilaskiego, brzmiąca wedle 
¿ów sejmowych które mamy przed sobą, w tłómaczeniu do- 

3kom,wnćni jak następije:
Interpelacy a.

Wciągu miesiąca maja r. z. poznańskie dzienniki miej- 
jwe doniosły że sądy apelacyjne W. Księstwa Poznańskiego 

^¡•«otrzymały od ministra sprawiedliwości rozkaz, aby odtąd już 
Śnie przedstawiać asesorów połskićj narodowości w obwodach 

ebzatrudnionych do urzędów etatowych, „ponieważ takowi 
„ dtąd ani w prowincyi poznańskiój ani w Prusiech Zacho- 

"»jnicb nie mają być ustanawiani na sędziów.“
Zdaje się iż prawdziwość tćj wiadomości zupełnie po­

twierdziła się praktyką odtąd zachowywaną. Krzesła sę- 
jziowskie które odtąd zawakowały, obsadzano wyłącznie 
uyBtematycznćm pomijaniem asesorów połskićj narcdowo- 
ti mających po części za sobą prawo starszeństwa, aseso­
rami pochodzenia niemieckiego, których pa największćj 
części powoływano z innych prowincyi i którzy nie posiadają 

W isk potrzebnćj znajomości języka polskiego. Tćj że sam ćj 
J itsady trzymano sę także przy nadawaniu zastępstw za wy- 

ragrodzeniem dyetami.
i Ponieważ takie postępowanie sprzeciwia się nietylko in- 

1 Peresowi sprawiedliwości ale i pozytywnym międzynarodo- 
'flgiym traktatom i królewskim przyrzeczeniom, zatćm niżćj

Mmdpisani zapytują się p. ministra sprawiedliwości:
1) czy doprawdy wydano rozkaz albo rozporządzenie 

tego rodzaju jak powyżćj napomkniono?
2) czćin mniema p. minister sprawiedliwości potrafić 

usprawiedliwić takie rozporządzenie?
Berlin, 3 maja 1865.

Chłapowski. Pilaski.
Popierają:

r. Cieszkowski. Respądek. ¿pskowski. Libelt. Da- 
Amńdewski. Thokarski. Alotty. Wagener. Hr. Potuticki.

Wegner. Kantak. Lubieński. Bolewski. Aleibauer. 
'affauf. Aliihlenbeck. Alommsen. Ilerrmann. Jung. 

— Ir. Bernhardi. Dr. Jacobi. Runge. Faucher. Lasswilz.
kucken (z Gerd&wy). Lówe (z Bilefeldu). Dr. Frese. 

ni, Dr. Ule.Cli
- Zdawałoby się, że z ogłoszeniem wyroków przez berliński 

:on’ stanu na drugą seryą rodaków naszych oskarżonych o zbro- 
fja.i stanu, zakończy się postępowanie przeciwko mieszkańcom 

i Ks. Poznańskiego i Prus zachodnich rodu polskiego, którzy 
wpieraniu powstania polskiego przeciwko Rosyi udział brali 
brać mieli. Świeże atoli wypadki zdają się pouczać nas, 

sprawa dotąd w Prusach nie jest całkiem ubitą, lubo po- 
(¡ anie w Królestwie Polskićm już mnićj więcćj od roku przy- 

Parimiono. Donosiliśmy o rewizyach odbytych temi dniami 
mtydgoszczy, Chełmnie i innych miejscach; dziś dowiadujemy 
‘I że skazani w pierwszćj seryi, jeżeli są oficerami w land- 

ze, oddani będą pod sąd honorowy swćj komendy wojsko-
• I tak, jak to z pewnego źródła nam doniesiono, odebrał 
zany na rok fortecy p. J. Żórawski zapozew podpisany przez 
zesa sądu honorowego poznańskiego batalionu landwery, 

,:y go na termin na dzień 20 bm., naznaczony przed 
iże sądem. Prezes sądu honorowego podobno wyraża 
>«ym zepozwie na wstępie, że z rozporządzenia królewskićj 
sody 1 batalionu poznańskiego pułku landwery nr 18 ma 
przeciwko panu Żórawskiemu wytoczone śledztwo przed- 

tpne przed sądem honorowym z powodu działuń dążących 
wspomagania ostatniego powstania w Królestwie Polskićm. 

Mówiąc o skazanych z pierwszćj seryi rodakach naszych, 
a®y, że wyroki zapadłe na nich w dniu 23 grudnia rz. stały

75 ji

Warn&wa, 10 maja.
Rzadko który naród tak się łapie na piękne słowa, jak my.

'“Do-brzmiące, gładko-płynne i ciemno-głębokie wyrazy 
H u nas niesłychany pociąg. Takie uwagi robiliśmy sobie, 

na wczoraj szćj prelekcyi profesora Mierzyńskiego „Ote-
3>ejszem stanowisku filologii“ szczupłą stósunkowo garstkę 

ZS®aczów. Wykład o filologii, pomyślał nie jeden, to musi 
nadzwyczaj nudna i niczego nieucząca gadanina. Może
lanemu przyszły na myśl szkolne czasy, jak za nieumie-
8kładni klęczał pod piecem; może wdał użyć wiosennćj
■Jadźki, może dla wszystkich tych powodów, dość że audy- 

było daleko mniejsze aniżeli na poprzednich odczytach. 
brak interesu wolimy jednak przypisać razem z prelegen- 
Przerwaniu u nas studyów filologicznych. Niezawodnie
7 wszyscy wiedzieli, do jakich rozmiarów doszły badania
, We za granicą, gdyby się domyślali przynajmmćj, ile za- 
111 życia narodów starożytnych i nowożytnych można ro- 

,Za pomocą gramatyki porównawczćj; nie ceniliby tak 
tó ń k • ’ 8'6 to P0WSZechŁie dzieje. Nie ma nauki,
• l6Jby się czegoś nauczyć nie można, każdy przedmiot 

JStnie opracowany, może oświecić umysł i zagrzać czło- 
“ do uprawiania wszystkich niw ludzkićj wiedzy.
^dołogia jest częścią nauk histerycznych i zawiezawiera w za-

swoim nietylko same badanie pewnego języka, ale wszy-
ffiów znanych; przez to rzuca jasne światło na religią,

j Ucye polityczne i spółeczne, na prawo i obyczaj zamar­
li» żyjących narodów. Jako taka przyczynia się do zro-

Aitołogii, historyi, prawa i innych gałęzi umiejętno-

Sobota 13 maja 1865.
się z wyjątkiem dwóch czy trzech prawomocne. Jak wiadomo, 
skazano wtedy 27, z tych tylko dwóch czy trzech wniosek o ka­
sacją utrzymało, inni woleli kary im naznaczone przyjąć, jak 
się dalćj prawować, w tćm przypuszczeniu, iżby to niezawodnie 
nowy proces wywołało, nietylko przeciwko skazanym, lecz 
także przeciwko tym uwolnionym, na których król, prokurato- 
rya o karę wnosiła. Król, prokuratorya bowiem zapowie­
działa była również pierwiastkowe wniosek o kasacyą wyroku 
sądu stanu, utrzymując oskarżenie o zbrodnią stanu podług 
§ 61 prawa karnego i dopiero późnićj wniosek swój cofnęła.

Skazanym wyznaczono było pcczątkcwo do wyboru pięć 
fortec pruskich, w którychby karę im naznaczoną odsiadywać 
mogli, mianowicie: Ehrenbreitenstein nad Renem, Magdeburg, 
Wisłoujście (Weichselmuode), Grudziądz i Kłodzko (Glatz) na 
Szląsku. D«ie z tych fortec podobno już dziś przepełnione 
więźniami. Dotąd udało się na fortecę mnićj więećj 14, inni 
mają urlopy do czerwca, lipca a nawet niektórzy do sierpnia. 
Sekwestracye zaprowadzone zniesiono już w znacznćj części 
u nieskazanych, nawet już u niektórych skazanych. Koszta 
procesu dotąd nie są jeszcze obliczone. Wysokości kosztów 
niejaką miarę da szczegół, że na dobrach pewnego skazanego 
obywatela kazał sąd 1000 tal. zabespieczyć, znosząc zaprowa­
dzoną mu sekwestracyą.

Główny zarząd pocztowy ogła-za, że ponieważ we Francyi listy 
czy zap eczętowane czy otwarte, notatki noszące na sobie cechę kore­
spondencji, pakiety pism do 2 funtów wtźące, dzienniki i dzieła pe- 
ryodyrznę poi tyczoćj lub ekonomicznej treści, jakotei drukowane, łi- 
tografowaoe, lub autografo«ane prospekty, cjrkularze, katalogi, cen- 
n ki i wszelkiego rodzaju doniesienia jedjnie cesarską pocztą listową 
przesyłać wolno, należy zatćm wysył jąc podobne przedmioty pocztą 
z Prus nie dołączać ich do pakietów, które na . granicy francuskiej 
mają być do dalszego transportu oddane przedsięwzięciom prjwatnym.

X Berlin, 11 maja. Dzisiejsza Kreuz Zeitung roz­
wodząc się nad głośnym artykułem poufućj Prov. Cor. pod 
napisem „Parlamentarna rozwiozłość“ wpada na domysł, że 
może rząd ma pewne zamiary i środki pogotowiu. Idzie tą 
rażą o § 84 konstytucjipruskićj,opiewający,żeczłockówobojga 
izb sejmowych nigdy nie wolno pociągać do odpowiedzialności 
zagłosowanie, a za opinie wyrażone w izbie tylko w izbie na mocy 
regulaminu sejmowego wolno ich do odpowiedzialności pociągać. 
Ten to paragraf ministeryalne pismo wykłada po swojemu, bo 
powiada, stan rzeczy stał się nieznośnym tak, iż rząd nie­
zawodnie położy koniec krzyczącym nadużyciom w izbie po- 
selskićj.

* Wrocław, 11 maja/W zeszłą sobotę przybył dotąd po­
ciągiem rannym z Wiednia znaczny transport polskich wy­
chodźców, internowanych długi czas w Austryi po wypadkach 
lat ostatnich, a następnie uwolnionych, z warunkiem, że opusz­
czą kraje rakuskie. Większa część nieszczęśliwych tych roda­
ków naszych udaje się z Hamburga, dokąd ich urzędnicy poli- 
cyi austryackićj odwożą, do Meksyku, inni do Stanów Zjedno­
czonych. Wielu widziano już w mundurach meksykańskich. 
W czasie godzinnego ich pobytu na tutejszym dworcu drogi 
żelaznćj, ¡rezes policji baron Eode pilnował osobiście oto­
czony liczną świtą swych podwładnych przejeżdżających wy­
gnańców.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 maja. Onegdaj ogłoszono w tutejszćj cer­

kwi prawosławLĆj w obecności namiestnika manifest carski na­
kazujący modły za zmarłego następcę tronu Mikołaja, i mia­
nujący w. księcia Aleksandra carewiczem i następcą tronu.

Wilno, 9 maja. Ros. Inwalida donosi:
„Przez najwyższy rozkaz z dnia 17 (29) kwietnia, NPan

ści. Lecz choćby filologia zastanawiała się tylko na językiem, 
już korzyść z nićj wielka, bo badając mowę jako objaw ducha, 
jako myśl uzewnętrznioną, badając tę mowę porównawczo, 
przychodzi do prawd bardzo ważnych, nad których rozpo­
wszechnieniem wraz z innemi nau ami pracuje.

Ale nim filologia stanęła na dzisiejszym stopniu rozwoju, 
długo błądziła, długo szukała właściwćj metody. Był czas, 
że tylko język grecki i rzymski, jako język ludów klasycznych 
uprawiano. Dopiero w naszych czasach prace Humboldta, 
Steinthala, Lazarusa a przedewszystkićm Boppa, twórcy gra­
matyki porównawczćj, wskazały drogę badaniom językowym, 
które teraz liczni uczeni dalćj rozwijają i spodziewać się na­
leży, iż praca w tym kierunku rozwiąże niejedno pyta­
nie ciemne w przeszłości. Wszakże i filologia dopiero gdy 
wzięła za podstawę gramatykę porównawczą i psychologią, 
więcćj zaczęła budzić zajęcie i realniejsze przynosić ko­
rzyści. Steinthal i Lazarus, dotychczas na tym gruncie pra­
cujący, stworzyli za pomocą porównawczych badań językowych 
tak zwaną psychologią narodów (Völkerpsychologie) a to wy­
chodząc z zasady, że te same prawa myślenia (logiczne) mu- 
siały przewodniczyć tworzeuiu się języków, że zatćm odrzu­
ciwszy to co indywidualizm narodowy swoją fantazyą dołożył, 
otrzymamy pewne, zwłaszcza ogólne pojęcia, podobnemi, albo 
raczćj w źródłosłowie temi samemi oznaczone wyrazami. Ja­
koż porót-nywając ze sobą sankrycki, grecki, łaciński, ger­
mański, słowiański, litewski i celtycki języki, spostrzeżemy 
potwierdzenie owćj zasady. Osobliwie tćż uczonym przycho­
dzi w pomoc język dawnych Turanów i Aryów, pierwotnych 
mieszkańców Indostanu. Ztamtąd przed wieki wywędrowały

Doniesienia 
1 Obwieszozenla

opłacają się
po 1 sgr. 3 fen. od wier#xa.

Pojedyncze egzempl. 
sprzedają się po I sgr, 6 fen. 

w Ekspedjcyi
pray Placu Wilhelm. Nr. 8. 

Listy
do Redakcyi i do Ekape- 

dycyi winny l>yó 
frankowane.
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przychylając się do prośby jenerała piechoty hrabiego Mura 
wiewa, najmiłeściwićj uwolnił go, z powodu zupełnie nad­
werężonego zdrowia, od zajmowanych przez niego obowiązków 
jenerał gubernatora wileńskiego, kowieńskiego, grodzieńskiego 
i mińskiego, głównego naczelnika witebskićj i mohylewskićj 
gubernii i dowodzącego wojskami wileńskiego okręgu wojen­
nego, z pozostawieniem członkiem rady państwa; dyrektor 
kancelaryi ministerstwa wojny, jenerał adjutant, jenerał po­
rucznik Kaufm a n, mianowany został jenerałgubernatorem 
wileńskim, kowieńskim, grodzieńskim i mińskim, głównym 
naczelnikiem witebskićj i mohylewskićj gubernii i dowodzącym 
wojskami wileńskiego okręgu wojennego, z pozostawieniem 
w godności jeneraładjutanta; jenerałmajor z orszaku JCMości 
Potapow, nujmiłcściwićj uwalnia się od obowiązków pomo­
cnika jenerałgubernatora wileńskiego, kowieńskiego, grodzień­
skiego, głównego naczelnika gubernii witebskićj i mohylew­
skićj, z powodu zwinięcia tćj posady, z pozostawieniem w or­
szaku JCMośc ; wicedyrektor kancelaryi ministerstwa wojny, 
jenerałmajor Mordwinow, dyrektorem tejże kancelaryi; po­
mocnik dowodzącego wojskami wileńskiego okręgu wojennego, 
jenerałlejtnaDt Chruszczę w, otrzymał urlop do Rosji i za 
granicę na miesięcy 11, z uwolwieniem od obecnych obowiąz­
ków, a zaliczeniem w piechocie armii do wojsk zapasowych.“

Tenże Ros. Inwalida ogłasza następujący reskrypt do 
jenerała p echoty Murawie wa 2.

„Hrabio Michale Mikołajewiczu. Powołałem was do za­
rządu pólnoeno-zachoduiemi guberniami w tćj trudnćj chwili, 
kiedy wiarołomny bunt, wjbuchły w Królestwie Polskićm, roz­
szerzał się w ich granicach i już potrafił w n ch zachwiać głó­
wne podstawy rządowego i społecznego porządku. Pomimo 
nadwerężonego zdrowia waszego, w skutku czego, niedawno 
przedtćm zmuszony byłem przychylić się do prośby waszćj 
o uwolnienie was od jednoczesnego zarządu ministerstwem 
dóbr rządowych, departamentem dóbr korony i korpusem 
mierniczym, z przykładnćm poświęceniem przyjęliście na sie­
bie powierzone wam przeze Mnie nowe ohowiązki i przy wyko­
nywaniu ich, usprawiedliwiliście w zupełności Moje oczekiwa­
nia. Bunt został poskromiony; siła władzy rządów ćj przywró­
cona; spokojność społeczna utrwalona i zapewniona przez sze­
reg środków, przyjętych przez was z właściwą wam niezmor­
dowaną działalnością, umiejętnością, znajomością miejscowych 
warunków i niezachwianą stałością. Zwróciliście uwagę na 
wszystkie gałęzie zarządu w powierzonym wam kraju; urze­
czywistniliście i utrwaliliście nakreślone przeze Mnie prze­
kształcenie bytu ludności włościańskiej, w ogromnćj większo­
ści wiernćj swym obowiązkom i teraz znowu okazującćj głę­
boką wiedzę starożytnćj i nierozerwanćj jedności zachodniego 
kraju z RoSyą. Troskliwie staraliście się o polepszenie bytu 
duchowieństwa prawosławnego, przywróciliście w pamięci na­
rodów ćj odwieczne świętości prawosławia, przyczyniliście się 
do budowy i upiększeń a świątyń prawosławnych i wraz z po­
większeniem liczby szkół ludowych, daliście podstawy prze­
kształcenia ich w duchu prawosławia i rosyjskićj narodowości. 
Czyny wasze są w zupełności przeze Mnie oceniane i zjednały 
watn to ogólne współczucie, jakie tyle razy i z różnych stron 
było wam wyrażone. Ku największemu Memu żalowi, wasze 
bezustanne i zwiększone zajęcia, jeszcze bardzićj nadwerężyły 
zdrowie wasze, i znów donieśl ście Mi o niemożności dalszego 
wypełniania leżących na was nader trudnych obowiązków. 
Przychylając się do waszego życzenia i z ubolewaniem uwal­
niając was od pełnionych przez was obowiązków i godności, 
oprccz godnośei członka rady psństwa, zarazem dla okazania 
Mojćj dla was wdzięczności i dla uwiecznienia pamięci zasług 
waszych dla tronu i ojczyzny, przez ukaz dziś wydany do rzą­
dzącego senatu, wyniosłem was, wraz ze zstępnćm potom­
stwem, do godności hrabiowskićj Cesarstwa rosyjskiego. Na

na zachód rozmaite plemiona, które pod wpływem różnych 
okoliczności zmieniły formę, ale nie grunt pierwiastkowćj swćj 
mowy. Twierdzenie to poparł prelegent kilku wyrazami, jak 
np. owca, ovis, tis; oradło v. radio, aralrum, ńrotron; wa- 
runas, uranós, (niebo); diewas, theós, Deus itd. Skoro zaś 
język tych pierwotnych ludów zachował wyrazy powyższe, mu- 
siały tam być i pojęcia tych rzeczy.

Tu trzeba zrobić małe zastrzeżenie, iż wnioskowanie 
z kilku a nawet kilkuset podobnych wyrazów o tożsamości po­
jęć nie jest dość ścisłe, że zatćm i dalsze ztąd wywiedzione 
następstwa są co raj więcćj prawdopodobne, chociaż mimo to 
cenne. Takim sposobem filologia przyczynia się do objaśnie­
nia kultury tych zamarłych ludów i przestsje być suchą i nu­
dną za jaką ją poczytują. Takie są owoce umiejętnego bada­
nia mowy. A cóż dopiero, gdy pomyślimy, że w języku każdy 
naród zostawił w dotykalnćj dla nas formie ducha swojego., 
swoje pojęcia i przekonania, to tćm staranDićj pielęgnować 
będziemy tę drogą spuściznę. Umiejętnie badając swój język, 
przyczynimy się tćm samćm do lepszego zrozumienia vdasnćj 
przeszłości i dodamy jedną cegiełkę do tćj świątyni, którą 
duch ludzki następnym zestawia pokoleniom do ukończenia 
i w którćj tysiącem języków wielbią one Dawcę wszelkiego, 
światła. 8 * * * *

Powtórzyliśmy tu ledwie niektóre myśli p. Mierzyńskiego 
który bez stronućj dumy wypowiedział wiele pięknych uwag’ 
nie goniąc za efektem lecz trzymając się tćj prostoty, która, 
mile bawi i rozsądnie uczy. q yy



oryginale własną JCMości ręką napisano: „Szczerze wam 
wdzięczny, Aleksander.“ Nicea 17 (29) kwietnia 1865.“§

Jednocześnie niemal z pojawieniem się w Ros. Inwali­
dzie powyższych ukazów, wynurzającychMurawiewowi szczerą 
wdzięczność carską za zatopienie Litwy w krwi i łzach, ogła­
sza Wil. Wiestnik wyrok śmierci potwierdzony przez Mu­
ra wiewa i wykonany dnia 30 marca na osobie Telesfora Cho­
lewy, młodzieńca 24 letniego, który walczy wszy w powstaniu 
przeciw Moskedcm, następnie pojmany i w powiecie mińskim 
koło wsi Borówka powieszony został. Towarzysza broni Cho­
lewy niejakiego Edwarda Chore wieża już poprzednio po­
wieszono, drugi zaś z jego kolegów s oddziału Dominik Lo- 
p i ai a ii s ki zginął przed pojmaniem.

Wedle Po s. Z tg przestały władze rosyjskie zabraniać na 
L;twie używania polskiego języka w rozmowie, natomiast han­
dlowe ksią.żki, które mają mieć moc obowiązującą wobec są­
dów winny być prowadzone w języku rosyjskim. Podobnież 
w stosunkach z władzimi należy używać języka rosyjskiego 
pod surową karą, i tylko cudzoziemcom wolno się znos:ć z wla- 
dz<snn w językach ncmieckim, francuskim łub angielskim. 
Wyjęci są także z pod przymusu używania w postępowaniu 
ustne® z władzami rosyjskiemi języka rosyjskiego ci, o któ­
rych notorycznie wiadomo, że języka tego nie posiadają, ani 
nie byli w stanie nauczyć go się. W szkołach zaprowadzić 
mają jęryk rosyjski juko wykładowy.

§§ Wilno, 3 maja. Wszystkie święta uroczyste są obecnie 
dla wiadz rządu rosyjskiego na Litwie powodem do msmfe- 
stacyi. Takiteraz znajdujemy w Wileńskim Wiestniku 
cały szereg natchnionych opisów obchodu świąt Wielkiéj nocy. 
Reiurekcya odbyła się w Wilnie w cerkwiach prawosławnych 
z niesłychaną dotąd uroczystością przy odgłosie strzałów ar­
matnich, poczém zgromadzeni tamże czynownicy i wojskowi 
udali się na śniadanie przyrządzone u gubernatora Paniutyna. 
Tam przy odgłosie wojskowéj kapeli, przegrywającćj „Boże 
caria chrani!“ wśród mów podnoszących zasługi Murawiewa, 
„którego imię, jak wyrzekł Potapow, nierozłączne jest z imie­
niem Rosyi, bo on swą mądrością i energią zlał ją w jednę 
wielką i sławną rodzinę,“ wnoszono mnogie toasty dla uczcze­
nia rosyjskich działaczy przyczyniających się do odrodzenia 
odwiecznego kraju, jakim jest Litwa. Posłano telegrafem po­
winszowanie Murawiewowi i odpowiedź tegoż odebrano z Pe­
tersburga. Jednocześnie przyrządzone było dla ubogich dzieci 
ze szkół ludowych święcone na sposób prawosławny, które sta­
nowiły : Pascha (rodzaj sera słodkiego) i Kulebiaka (pierog 
nadziewany mięsem). Wiestnik unosi cię nad wybornćm 
wrażeniem, jakie to wywrzeć musiało na biedniejszą klasę. 
Dla zabawy ludu urządzono bezpłatne igrzyska na placu przed 
katedrą, gdzie ciągle grzmiała muzyka wojskowa. Potapow 
nié mógł za przykładem Murawiewa przemówić nawet do ucz­
niów szkół ludowych, bo w kilka godzin po śniadaniu u guber­
natora wyjechał do Petersburga zkąd wrócił dopiero 20 
kwietnia.

ROSY A.
§ Petersburg, 6 maja. St Petersburger Zeitung 

IMoskowskijaWiedomosti ciągle walczą pomiędzy sobą 
o politykę, jaką Rosja w obec Prus zachować powinna. Nie­
miecki dziennik Petersburski dowodzi, te wzrost potęgi pru­
skiej nie jest wcale szkodliwym dla Rosyi, że oba te mocar­
stwa, jako reprezentujące jednakie zasady, ścisłe pomiędzy 
sotą przymierze zechowywać winny i stale w nim trwać, te 
polityku Rosyi nie powinna być „kiermaszowa“, jakąchcą z nićj 
Wiedomosti uczynić, to jest powinna się opierać na stałych 
zasadach,a nie na chwilowym interesie. Wiedomosti, uwa­
żając przedewszystkiem, że nie może być patryotyczném ro- 
syjskićm pismem dziennik oddający gwardyi królewsko-pru- 
skićj pierwszeństwo przed carsko-rosyjską, powiada, iż Rosya 
doświadczyła już w czasach świętego przymierza skutków za­
lecanej przez St. Pet. Zeitung polityki. Nie zbawiła ona 
Rosyi ani od powstania polskiego w r. 1830 i 31 ani od zupeł­
nego osamotnienia podczas wojny krymskiéj, aprzytém „uczy­
niła imię Rosyi nienawistném w całćj liberalnéj Europie 
a szczególnie u narodów Germanii.“ I jakież to interes«, za­
pytują Wiedomosti, mogłyby być podstawą stałego z Pru­
sami przymierza? St. Pet. Zeitung wskazuje na sprawę 
polską. „Rzeczywiście, powiadają Wiedomosti, wszystkie 
trzy mocarstwa prawie jednako zainteresowane są w tćm, by 
o odbudowania Polski i wzmianki nie było i w tym względzie 
prawie wszystkie jednako mogą mało cenić swój wzajemny 
przyjacielski stósunek: w chwili nieporozumień i wojny pomię­
dzy sobą znacznie mogą one szkodzić sobie wzajemnie w kwe- 
styi polśkićj ; przytém Austrya i Prusy mogą bardziéj szkodzić 
Rosyi niź i Rosya im, gdyż te mocarstwa lepićj potrafiły dać 
sobie radę z polskim Żywiołem.“ Wykazując dalćjWiedo- 
mosti, że były czasami np. po r. 1840 i ze strony rządu pru­
skiego próby użycia żywiołu polskiego za broń przeciwko Ro­
syi, wracają do swego najulubieńszego wniosku tj. że ztąd wy­
nika, iż Rosya starać się powinna jak najprędzćj o usunięcie 
zupełne kwestyi polśkićj przez zniesienie resztek autonomii 
Kongresówki. „Podnosić lub powstrzymywać powstanie w pol­
skich posiadłościach Rosji byłoby bardzo nie korzystnćm dla 
Austryi i Prus i tylko w razie ostateczności mogą te mocar­
stwa chwycić się tak rozpaczliwego środka. Wprawdzie ró­
wnież niekorzystném jest dla nich współdziałać Rosyi do zu­
pełnego załatwienia kwestyi polśkićj i oneby tego nie chciały 
a chocisżby i chciały, to pomodzby nie mogły, bo to sprawa 
wewnętrzni Rosyi.“ Nic więc nie przeszkadza Rosyi zdaniem 
Wiedomosti sprzeciwiać się wzrostowi potęgi Prus, która 
szczególnie może być dla niéj niebezpieczną współzawodniczką 
na Biłtyku.

W Moskowskija Wiedomosti napotykamy od czasu 
do czasu korespondencje z Kongresówki, dawnićj podpisywano 
pod nieai imiona wysokich urzędników rosyjskich, obecnie zaś 
spotykamy podpis „włościanina z cesarstwa polskiego“, ów 
tedy wł( ścianin opisuje w bardzo poprawnym rosyjskim języku, 
jak niegdyś" upadła z powodu anarchii „pańskc-księdzowska 
Rzeczpospolita“ a „ostatni obrońca jćj spolaczony Rosyanin

(russkij) Tadeusz Kościuszko wyrzekł znakomite słowa: fihis 
Polonia« tj. koniec Samowoli panów“. Jako potćm dostała 
się i Kongresówka pod panowanie Rosyi a rząd rosyj-ki sprzy­
jał „księżom i panom“ a ci tylko uciemiężali włościan gorzćj 
niż za Rzeczypospolitćj i czarną odpłacili się rządowi niewdzię­
cznością. „Ale lud polski zawsze wierny swemu najukochań­
szemu cesarzowi Wybawicielowi, gotów zań życie poświę­
cić, uważa on Rosyą za swoję ojczyznę, chce uczyć się języka 
rosyjskiego i nazywa siebie Rusinem tj. rosyjskim człowiekiem, 
Polakami zaś ŻbWie lud tylko dawnych swych ciemiężców i ni­
szczycieli to jest: panów, szlachtę i księży. Dzień 19 lutego 
1864 r. uważa ludność wiejska za nową erę, licząc od nićj 
szczęśliwe i błogosławione Chwile, które nazywa „rosyjskie 
czasy“ dla odróżnienia od „polskich czasów“ do 19 lutego 1864 
r. o których ze strachem wspomina.... Pany i księża nie drze­
mią..... Gi mniemani „męczennicy krzewiciele wolni ści 
i oświaty“, potrafią może jeszcze opętać prostodusznych ludzi 
rosyjskich i wpoić ludności wiejskićj nienawiść do „barbarzyń­
ców, Moskali, schizmatjków,“ potrafią przygotować dla Rosyi 
i kraju polskiego okropności i klęski gorsze od poprzedoich“.... 
Oto głosy, jakiemi Moskowskija Wiedomosti budzą 
w spółeczeństwie rosyjskićm hienawiść i popierają swe doma­
ganie się znieś enia resztek autonomii Kongresówki i ostate­
cznego zgnębienia żywiołu polskitgo. gdzie takowy istnieje.

Czytamy w tymże dzienniku: „Niedawno pisano do nas 
z carstwa polskiego, jakb pewien naczelnik przy objeździe wojsk 
aauwkfał, iż ź ny Wojsko wjch będąc po lat kilka za mężem 
za Rosyanami, nie zadają sobie pracy nauczenia się po rosyj­
sku; uwaga ta umieszczoną została w rozkazie dziennym kor­
pusu, którym ten jenerał dowodzi.“

Sprawa połączenia Moskwy z Kijowem i z morzem Gzar- 
nem, która w końcu roku zeszłego i w początkach bieżącego 
tak mocno zajmowała dzienniki rosyjskie, koło którćj sku­
piały się niej&'ko dla stoczenia ostatecznćj walki sprzeeżne zda­
nia i opinie, zniknęła z widowni po wydaniu rozporządzenia 
w tćj mierze. Spory ustały, kwestya zdawała się być roz­
strzygniętą. Atoli w rzeczy sainćj tak nie było; ukaz bowiem 
rządowy podyktowany był widoeżną chęcią pogodzenia stron 
obu. Dziennikipetersburgskie z wyjątkiem Iu w Alida, kła­
dąc prśtedfewszyśtkiem nacisk na interes handlowy, do­
magały się połączenia Moskwy z Odessą za pomocą linii idącćj 
na Kremieućzug. Moskowskija Wiedomosti, Dieó 
t ln waiid dając przewagę względom politycznym zapewnie­
nia jedności państwa i ułatwienia stosunków między stolicą 
Rosyi a centrum Rusi, wołały iż przedewszystkiem połączyć 
należy Moskwę z Kijowem, chociażby nawetzzauiecbańiem na 
czas jakiś dalszego ciągu tćjźe linii do morza Czarnego; lecz 
stronnicy tego ostatniego kieruhku twierdzili, że i pod wzglę­
dem ekonomicznym pierwszeństwo mu się należy przed linią 
na Kremienczug. Ukaz rządu Rosyjskiego oświadczył ‘wreszcie 
iż pożyczka wewnętrzna zaciągnięta celem połączenia Moskwy 
z tńorzem Cz&rnem, użytą zostanie na budowę kolei żelaznćj 
z jednćj strony z Moskwy na Oreł i Kurak do Kijowa, z dru- 
gićj Zaś na przedłużenie linii łączącćj Odessę i Bałtę do Kre- 
minnezuga i Charkowa. Właściwie tedy rząd nie zdecydował 
się ha żadną z linii, o które spór się toczył w publiczności; je­
dną i drugą przyjął tylko w części a żadnćj w zupełności i po­
łączenie właściwie morza Czarnego z Moskwą nawetf po wy­
konaniu tego planu nie przyszłoby do skutku. W bliższćm 
atoli wykonywaniu pówyższego planu rozpoczęto ńajprzód ro­
boty na linii z Moskwy do Orła a z Bałty do Elieabetgradu, 
a potćm już miano przedłużać te linie, pierwszą do Kuraka 

drugą do Kremienczuga i Charkowa. Moskowskija
Wiedomosti w długim artykule, gdzie znowu powracają do 
kwestyi dróg żelaznych, robią uwagę, iż projekt przez rząd 
przyjęty, podyktowany na zasadzie chęci pogodzenia obu kie­
runków, tj. kijowskiego i kreinienczugskiego, w praktycznćm 
wykonaniu schodzi na przewagę stanowczo ostatniemu z nich 
przyznaną, gdyż Bkoro gotowe będą linie z jednćj strony do 
Kuraka z drugićj do Charkowa, sama siła rzeczy poparta 
w tym razie przez opinią publiczną zmusi rząd, chociażby to 
nawet przeciwko jego woli było, do pomyślenia prźedewszyst- 
kiem o połączeniu tych obu linii dla nadania im jakiegokolwiek 
znaczenia. W takim razie Moskwa połączy się z morzem Czar- 
nćm, Kijów pozostanie zupełnie na stronie i właśnie z powodu 
uroczystego obchodu świąt Wielkićj noty zwracają Wiedo- 
mosti tęskne swó westchnienia ku temu grodowi, który zo- 
wią „najstarszą i najcenniejszą świątynią rosyjską, kolebką ro­
syjskiego prawosławia.“

Wiedomosti, powiemy nawiasem, ze szczególną afe- 
ktacyą umieją się podszywać pod uczucia ogółu mnićj więcćj 
ludności, gdy chodzi inn o przeważenie szali na swoję stronę, 
chociażby skąd inąd logika na tćm cierpiała. Chcąc np. uor- 
ganizować spółeczeństw o rosyjskie na arystokratyczno histo­
rycznych zasadach najm niejszego gruntu ani podstawy niema- 
jących w Rosyi, góry rzucić wolą na szlachtę polską i niemie­
cką, bo to popularne. Cóż więc tedy dziwnego, że teraz ma­
rząc właściwie w głębi duszy o majoratach dla pondieszczyków, 
tak się zapalają jak sentymentalni słowianofile do świątyń ki­
jowskich lub patetycznie oświadczają, że w obec choroby zmar- 
łogo obecnie następcy tronu nie czują w sobie sił rozprawiania 
o czćmkolwiekbądź.

Wiedomostiw artykule o którym wspomnieliśmy, roz­
patrzywszy rozporządzenia rządowe pod względem budowy 
rozmaitych linii żelaznych dróg między Moskwą i morzem 
Czarnem, przychodzą do wniosku, iż dla połączenia Kijowa 
z Moskwą nie ma innego sposobu jak ten tylko, ażeby 
wszelkiemi możebnemi gwarancjami zachęcić prywatną 
kompanią do wzięcia na siebie budowy linii z Kuraka lub 
z Orła do Kijowa. Jakaś kompania miała nawet podobno 
ofiarować swoje usługi w tym względzie jeźli ta okoliczność 
opuszczoną będzie, połączenie Moskwy z Kijowem odłożone zo­
stanie według wyrażenia Wiedomosti ad cale; des graecas. 
„Czyżby się to zgadzało z interesem Rosyi, zapytuje dalćj ten 
dziennik, z głosem opinii publicznćj, z widokami nareszcie 
samego rządu? Co do opinii puhlicZoćj o tćj nie mamy co mó­
wić, Jeźli )oyła je^i kwestya, w któićj takowa źupełnie zgo­

dną była (według zdania Wied.) to kwestya ogromnej 
czenia linii łączącćj Moskwę z Kijowem i Odessą. JgfJ 
nie ogółu na nic tu prawie się nie przydało, to świadczy 
o tćj wadze jaka mu się u nas nadaje. Tak ni 
mamy co mówić o zdaniu ogółu. Lecz czyż sam rząd Ł"an 
święęił zupełności i całkowitego wykończenia linii kremuj 
skićj dla założenia fundamentów linii kijowskićj? Czyt R
doczna,że sam rząd uznał csłą wagę linii kijowskićj i nii^icz
żał za możebne dać przed nią bezwzględne pierwszeństł 
kremienczugskićj? Jeśli zaś rząd nie położył linii kremie.
skićj przed linią kijowską, to czyżby mógł, tak konkl i
M o s k. W i e d., opuścić ostatnią i dla kremienczugskii 
taganrogskićj?1* Gdyż, jak donosi ten dziennik, owćj kt 
nii, która ofiarowała się budować kolćj do Kijowa, mian 
bić ze strony rządu propozycye, ażeby przyjęła na sieb 
dowę linii z Orła do Taganroga z gałęzią uboczną do Bo 
nad Donem. Wiedomosti udają, że na zasadzie przjtj 
negopowyżćj rozumowania nie wierzą tćj pogłosce, lecie ralTi 
jakim pałają i przekonywająco a obszernie rozwijane i głoss 
meńta zdradzają niezupełną pewność ażali się nie staiLjniz; 
cżego Się obawiają. Dowodzą one między innemi, iż rząfflpęło 
rozsądnie by czynił, zachęcając do zbudowania linii doTiwbui 
roga i Rostową ze szkodą kijowskićj, bo takowe jako widoki 
bardzo korzyst&e zawsze znajdą chętnych przedsiębrać 
Zaowu tutaj sprzeczność z owemi deklamacjami o naozmjtój 
nych korzyściach pod względem ekonomicznym linii woslnszę 
sko-kijowskićj, bez cało o to dbają Wiedomosti^ssmei 
im chodzi o postawieniu na swojćm. Nie boją się iudrz 
w sprawie połączenia Kijowa z Moskwą narazić się nihta, 
gdyż jeźli by się im udało rzecz tę do skutku przyprołi Mbo 
zyskałyby potężną broń na swoich przeciwników, zarzucająca 
że dla przeprowadzenia swych planów gardłują za zcentr 
waniem państwa, nie dbając na rzeczywisty interes plant
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Siewiernaja Poczta donosi, iż na wschodniejpiBajc 

łości górChingan przecinających bieg rzeki Amur od J,At 
niezmierne pokłady żelaznćj rudy najlepszego gatunku i «ret 
rającćj 70 proc, czystego metalu. jemi

Pisma rosyjskie opisują bardzo uroczyste nabożeństi i wó 
kie odprawiano w wielu miejscach Rosyi a szczególnie nal dow 
i:Rusi podczas choroby następcy tronu, a nareszcie żałob» tono 
bożeństwa po śmierci tegoż. ido

Znajdujemy tam również opisy obchodu stuletnii ¡¡tor 
cznicy śmierci uczonego rosyjskiego pisarza i naturalistj dekr 
monorowa, włościanina z gubernii archangielskićj,d«ó<
ucźczenia którego maja 2budować parę pomników a calgjlia 
wał Akademii nauk w Petersburgu 1000 r. rocznie pod ń z Gi
skiem „nagrody Łóibónorowa“, dla przyznania takowych ¡nsl 
znakomitszemu wynalazcy w dziedzinie nauk techoiczoychki i 
fapoW Zaś w Wilnie upoważnił do zbietanią składek unii 
Urządzenia ua tęż paidiątkę stypendyum przy założonćj ’wiać 
łodecznie szkole nauczycieli wiejskich. m e,

W Wileńskim Wiestniku czytamy iż w Białym ten; 
w magazynie mód Maryi Godle w skićj, rodem z Wars i« 
znaleziono Wyżła ca nego orła, który niegdyś za wystawę i ¿¡e 
zynu służył, że takowego za herb polski uważano, przeto ¡shi 
Godlewska skazaną została na 100 rs. sztrefu, zanik x k: 
sklepu i natychmiastowe udanie się na miejsce urodzenis pon 

Tenże dziennik Ogłasza wyrok sądu wojskowego ni stoi 
lesfora Cholewę, szlachcica z okolicy Cholewsz« moi 
w powiecie i gubernii mińskićj. U/nano go winnym walcskri 
z bronią w ręku w szeregach powstańczych, po rozproszeni 
oddziału w którym się znajdował, wespół z dwoma wsp 
kami zamordować miał niejakiego Lackiego, prystawa 1 kici 
wiecie borysowskim w gubernii mińskićj. Z jego współ» wsi 
Edward Charewicz już uprzednio powieszony został a wsi 
zninikaŁapiniańskiego znaleziono zamordowanego wie 
sie. Sąd wojskowy skazał Cholewę na powieszenie, ktii jed 
wyrok wykonano w pobliżu wsi Botowlany w powiecie mii zaś 
dnia 30 marca rb. drc

Rigasche Zeitung donosi, iż na drugi dzień Ba 
z powodu nagromadzenia się wielkićj ilości lodu na DR ski 
woda podniosła się w tćj rzece na stóp 15, weszła do kaw uoi 
i zalała znaczną część miasta Rygi i jego okolic, tak że« prt 
na przedmieściu Hasenholm zalane były wodą aż po sam He 
a na Mitawskić® przedmieściu wznosiła się ona o 5 stóp iw 
powierzchnią ulic. Nazajutrz woda zaczęła opadsć, na; 
większa część takowćj ruszyła starćm korytem Dz winy. Sd św 
znaczne.

Zarząd Kaukazu donosi w S i e w i e r n a j a P o c z t»iy 
wydano rozporządzenie celem zgromadzenia dokładnych sie 
domości o przeznaczonych na kolonizacją gruntach w pf da 
cyi Kubańskićj oraz na wschodnim wybrzeżu morza Czafl pr, 
celem podziału tychże pomiędzy żądających osiedlić się- de 
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x Nowego Jorkn nadeszłych dotąd parowcem 
kapitulował jenerał Południowców Johnaton 
kwietnia pomiędzy Raleigh i rzeką ffiattahocheo z całą«® 
armią na mocy tych aamych warunków, które Grant?« 
stawił jenerałowi Lee. Minister wojny Stanton zart’ ! 
z tego powodu znaczną rednkeya wydatków wojennych*“1 
wedle New York Herald dziennie o milion dohrof ’ 
obecnie zmniejszyły. Zaręczają, ie i jenerał Połndnio»“ 
Dick Taylor skłania sig do kapitulowania. Jefferson 
przybył do Południowej Karoliny. Zdrowie obydw«* ® 
wardów sig polepsza. Pogrzeb Wilkes Bootha. ktotJ •’ 
scigngty w Marylandzie zginął w obronie swej wolno cm 
był sig spokojnie. Parowiec wiozący 2000 żołnierzy .11 , 
połndnowój łuszczonych za słowem do domów, 
sig na rzece fflissizsipi, przyczem podobno 1400 osób 
ci o życie.

Wedle doniesień z Melbourne z dnia 25 marca J« 
w Nowej Zelandyi powstanie a rok szanie zagrażają 
niom w prowincyi Waikato,



Jeż’ WŁOCHY.
iczi Turyn, 9 maja. Na dlisiej siem pnsiedieniu przyzwolił 
u %at 73 głosami przeciw 19 pożyczkę 423 milionów propo- 
:%<i ii^aną prżez ministra skarbu.
-miej
tyii Rzym, 2 maja. W sprawie kanonizacji bł. Józafata Kun- 
i nie cewicza piszą, stąd dó Czasu:

dstsi Dziś rano Ojciec ś. udał się galowym sześciokoanym po- 
jaziem do kościoła ś. Atanazego przy kolegium grecko-rus- 

ionŁl kito załoźonćm przez obrońcę Polski papieża Klemensa XIII.
?skićj Była to wilia rocznicy pamiętnćj dla naszego kraju, a piąty 
'ej ki jzień nowenny do ś. Stanisława tu w jego kościele uroczyście 
fflianfldprftwianój (święto biskupa krakowskiego obchodzi się wRzy- 

S’eb nie 7 maja). Lud, wiedząc o przybyciu papieskićm do kole- 
0 Boi 'ium greckiego całkiem nadzwyczajnym, licznie się po drodze 
P^Jli remadził, a wszyscy prawie Polacy bawiący w Rzymie ze- 
leczj ralisię w kościółku ś. Atanazego, ażeby być przytomnymi 
ane i Roszeniu dekretu pozwalającego przystąpić do uroezystćj ka­
st« jnizacyi narodowego patrona. Wielu też cudzoziemców ścią- 

i K4ijnęlo już dla czci i współczucia, jakie Pius IX powszechnie 
do Trudzą, już w skutek rozgłosu, jaki dyplomatyczne zabiegi 

1 widt Ksgyi celem wstrzymania kanonizacyi nadały tćj sprawie, czy- 
n’ębioiniąc z nićj niemal wypadek polityczny. Z ambasady rosyj- 

skićj przybył archimandryta w urzędowym stroju i przez całą
Muszę pilnie wpatrywał się w klęczącego papieża, lecz przed 
ti,sianiem ogłoszeniem dekretu oddalił się. Papież przyjęty był 
uę ii drzwi przez kardynałów: Patrizi relatora sprawy bł. józa- 
i rztófita, Reisacha relatora sprawy wiel. Jana Berchmańsa, Bar- 
prow iibo prefekta propagandy, i przez przełożonego kolegium, 
-ucaj, Bęcząc przed ołtarzem ś. Atanazego, słuchał cichćj mszy od- 
:entn jrawionćj przez księdza Izydorego Dolnickiego ruskiego ka- 
res i piana z Galicyi. Po nabożeństwie żasiadł na tronie wzniesio­

nym na przeciwko ołtarza. Duchowieństwo, wśród którego 
iój p ¡aajdowało się wielu księży polskich, umyślnie do kościoła 
r oi i Atanazego przybyłych, otoczyło go licznćm gronem; mistrz 
iU ! ceremonii, podkomorzy wielki, marszałek nadworny, jenerał 

jezuitów, tudzież różni prałici stanęli na stopniach tronu, 
eźsti a wówczas monsignor Bartolini sekretarz kongregacji obrzę- 
nal dow odczytał stanowcze dekreta, by przystąpić do uroezystćj 

dobi kanonizacyi bł. Józafata Kuncewicza arcybiskupa połockiego, 
ido beatyfikacyi wiel. Berchmansa Tow. Jezusowego. Postu- 

stciś latorowie obu Spraw składali mu nasrebrnćj tacy egzemplarze 
listy dekretów. Sprawa bł. Józaftta osobliwym wyjątkiem ma 
skiójidwóch postulatów: O. Michała Dąbrowsk;ego prowincyała Ba- 
łcatzylianów calćj Rusi, i przełożonego Bazylianów greckich 
id i! Grotta Ferrata pod Rzymem, gdzie pierwszy ślad procesu
7® uwieziono przed dwoma laty. Zecny i świątobliwy o. Dąbrow- 
:uywiki postulator jeneralny sprawy, żyjący szczątek staropolskićj 
ek Unii przez rząd rosyjski nieubłaganie ściganój, pozostał jak 
iój ’wiadomo, sam jeden przy polskim uuiackim kościele w Rzy- 

n e, i od lat 30 walczy z żelazną wytrwali ścią, przeciw rozli- 
łym tenyra intrygom, podstępom i schyzmatyckiemu a nieprzyja-
Parsfoeau Polsce duchowi od pewnćj części Unitów nie z rosyj- 

‘skiego zaboru, i przeciw tym na wielką skalę dyplomatycznym 
zethsbiegom Rosji, których w sprawie bł. Józsfitą jeden nawet

>mk t kardynałów, niewinnie zapewne i w dobrćj wierze, stał się 
eni8 pomocnikiem. Postula tor joneralny, cierpiący i nazbyt wzru- 

na szony, kilka słów tylko sam przemówił; przy gotowaną zaś 
^sztifflowę swą na piśmie podał na tacy Ojcu ś. Oto mowa ta nieco 
walę skrócona dla znacznćj długości:
2M „Ojcze Najświętszy 1

W8f „Wśród niewymownego uckku i niezliczonych klęsk, ja- 
wa1 kiemi pod każdym względem dotknęty jest naród pola U, Bóg 
póła wszechmogący i miłosierny zsyła mu niepoślednią pociechę, 
ai a wskrzeszając cudownym spos' bera uśpioną od dwóch przestło 
eg0'wieków sprawę kanonizacyi bł. Józafita arcyb. połockiego za 
W jedni ść ze ś. kiściolem rzymskim umęczonego. Teraz, kiedy 

m!1 zaślepiona schyzma moskiewska po wytępieniu Unii, którćj 
drobna jeno cząstka zdołała ocaleć, i po znisżczen u zakonu 

in Bazylianów, całemu[kościołowi katolickiemu w ki ściele pol-
Dtskim zagraża, Najwyższy zwierzęrćj przemocy w schyzmie 

kafli uosobionój przeciwstawi potęgę duchową, jaką jest odwieczna 
że»prawda od samego Chrystusa pochodząca i jak On nieomylna, 
jniHe jeden jest Bóg, jeden chrzest, jeden prawdziwy kościół 
top święty katolicki apostolski rzymski w namiestnikach Chrystusa 
aćf najwyższych swych pasterzach od ś. Piotra aż do skończenia 
. M świata niemylny i jedyną arką zbawienia będący.

„Ta duchowa potęga uosobiła się w słudze Bożym, który 
zt», żywot położył za jedność ze Stolicą ś, i dziś w jego się wynie- 
yefl Steniu promieni. Wyniesienie to jest dowodem, które Big 

daje moskiewskićj schyzmie, iż walcząc przeciw kafólickićj 
wprawdzie, walczy przeciw samemu Btgu, oraz jest przykła- 
g. dem dla lękliwych i zwątpiałych, jak przy tćj świętćj prawdzie 

obstawać powinni nie lękając się śmierci samćj. Jakoż za wi­
doczny cud opieki Bożćj nad kośólołem swoim świętym i nad 
brodem polskim uważać należy to, ze gdy moskiewska śchy- 

i doczekawszy się sposobności, którćj od tak dawna łaknęła, 
z ■ F°nywa wreszcie zbrodniczy swój zamiar doszczętnego zni- 
d» szczenią katolicyzmu obojga obrządów w Polsce, i nie tracąc 

zagrabia klasztory i kościoły, znosi zakony i zakonni- 
raBisów rozprasza lub na Sybir wywozi, nie przepuszczając 
?r,i .SzczuPł6j garstce Bazylianów, którym, oprócz że są unitami, 
Bi ’ ,IC ęarzucić nie zdoła; Bóg w tym samym czasie podnosi cześć

Sw_ego Józafata, aby ubytek chwały jego przez wytępienie 
fllrtvW’-^j dziejący się w Polsce wynagrodzony był w całym 

Oni ^w*ec’e prżymnożebiem chwały błogosławionego
-i WiHCZenil'^a’ który tćjże Unii był głównym krzewicielem, na- 
irj -on polski przy wierze świętćj katolickićj utrzymał i od gwał- 
* i Stw B?kyzmy moskiewskićj « bronił. Za tsk wielkie dobrodziej- 
mś»: całemu kościołowi katolickiemu, a w szczególoo-
u.Pa,11’’świętćj i całćj Polsce wyświadczoną, niechże będzie
b ‘ błogosławiony na wieki.

iii! ”^°kie zaś Ojcze ś., którego Pan do spełnienia woli swo- 
lł lM ?Pra‘ 1 do ogłoszenia stanowczego dekretu kanonizacyi 
i *:*• dfaafita Duchem swoim Świętym natchnął, w imieniu za- 

°bu bazy bańskie jjo, którego on był członkiem, tudzież ka­

tolików obojga obrzędów najgłębsze i najczulsze składam po­
dziękowanie.

„Ojcze święty! gdyby tylko uciśnionym Polakom wolno 
było wyburzyć swe uczucia za owe przychylność i staranie się 
o dobro Polski, jakich ciągle Wasza Świątobliwość dajesz o- 
wody, Sam jeden stając w obronie niewinności i zgwałconych 
praw sumienia, zapewniam, iż od najniższego aż do najwyż­
szego z całą serdecznością wszyscyby takowe wyrazili. Lecz 
gdy niestety 1 czujność i srogość moskiewskićj schyzmy tego 
ich szczęścia pozbawia, przekonany będąc o poroienionych 
uczuciach, w imieniu calćj Polski składam Waszćj Świątobli­
wości gorące a z głębi serca wytrysłe dziękczynienie, błagając 
przytćm najookornićj o wstawiennictwo do tego w Niebie, któ­
rego Wasza Św. jesteś namiestnikiem na ziemi, iżby czas próby 
dla nieszczęśliwćj Polski skrócić, rozzuchwalonej schizmy mo­
skiewskićj butny łeb zetrzeć i do upamiętania się ją przywieść; 
wszystkim zaś synom ś. katolickiego kościoła, z ośóbliwćj swćj 
łaski stałości i męstwa dla przetrwania tćj próby użyczyć ra­
czył, tak ażeby wielu było Jóżafatów, ale ani jeden więcćj 
w Polsce naszćj jąk długa i szeroka nie znalazł się odstępca 
Józef; — o co najuniżenićj modląc, o święte apostolskie błogo­
sławieństwo dla siebie i dla całćj Polski najkornićj upraszam, 
wołijąc: Beńedicite, Sanctisime Pater 1“

Ojciec święty przyjmując mowę o. Dąbrowskiego, rzekł: 
„Bravo Polacco!“ Odpowiedź zaś papieża postulatorom obo- 
jćj sprawy taką była w treści:

„We wszystkich wiekach, we wszystkich miejscach Bóg po­
zwolił, aby wierni naśladowcy jego nie postępowali inaczćj na 
urwiśtćj drodze, klóra do doskonałości prowadzi, jak tylko 
wśród oszczerstw, zelżywości i prześladowań. Opatrzne pra­
widło, czyniące z cierpienia niezbędny warunek świętości, nie 
cierpi prawie wyjątków. Wyjątkowo tedy, rzec można, się 
stało, iż Bóg anielskiego tego młodzieniaszka przesadził jak 
wonny kwiat Z tćj ziemi wygnania do raju swojego, nie prze­
prowadziwszy go przez twardą prześladowania szkołę. Mło­
dzież potrzebuje bodźca, a Pan, ażeby ją odwieść ©d złego 
i przyciągnąć do siebie, daifzy ją dzisiaj przykładem młodego 
Berchmansa, tego wzoru nie » inni ści, bogobojności i czystości. 
Dziękuję mu ż głębi serca za dar ten najdroższy, dziękuję 
w imieniu Towarzystwa Jezusowego f wszystkich katolików.

„Atoli potrzeba Cierpień i prześladowania jest prawem 
ogólnćm stosującćm się do wszystkich wybrańców pańskich. 
Widzimy uderzający tego przykład nie tylko we wielkim do­
ktorze, którego kościół pamiątkę dziś obchodzi, letz i w tym 
drugim, którego dekret kanonizacyjny dopiero co ogłoszony 
został. Urodzony" w prostocie i czystości obyczajów, wychoi- 
wany w bojsźni boićj, nauce i pracy, był on wielkim obrońcą 
jedności kl ścięła przeciw zamsebom schizmy. Pracował, nau­
czał, modli Się, walczył, cierpiał, by niedopiiścić rozdziału tćj 
jedności. Sdbizma go ścigała, prześladowała, zamordowała. 
Za dni naszych nie ma już oprawców płatających głowę topo­
rami, ále są jeszcze ich zastępcy. D»tych to zastisuję wy­
razy z pisma ś.: krzyżujecie wasze proroki 1 Iluż to dzisiej 
ukrzyżowanych przez prasę wyuzdaną i bezbożną! Iluż to 
pomiędzy samymi obrońcami wiary i stolicy ś. ukrzyżowanych 
pászkWilámi bezecúego dzienbikárstwal Obracam Się ku czte­
rem stronom światła i wołam: Patrzcie nadewsiystko na 
opiekunów tćj prasy, tych pisarzy, tego dziennikarstwa, 
oniJ to są następcami dawńych krzyżownikówl Już za cza­
sów św.' Grzegorza byli doktorzy nauczający, iż nauka za­
wisła na tajeniu prawdy, sztuka na jćj przekręcaniu. Dziś te 
nieszczęsne zasady odzywają się, szerzą się, zyskują zwolenni­
ków, itd.“ Ki ńcząc papież błogosławił wyznawców obrzędu 
wschodniego, zawsze «Wonniejszym do czci zewnętrznćj jak do 
czucia wewnętrzego, młodzież, ojeów rodzin, katolików wszys­
tkich, itd.

W całćj tćj odpowiedzi papieża nie było słowa o Polsce, 
o Litwie, ej .'zyźnie błogosławionego Józufita, o Unii i jćj tę­
pieniu, zato, jak przytoczyłem, o prasie w Paryżu lub 
Florency i. To milczenie Ojca ś, w kilka chwil po jego wy­
jaździe, wytlómaczył publicznie, bo w przytomności kilkunastu 
pozostałych osób, wysoki dygnitarz duchowny rzymski. Pu­
bliczne te wyrazy jako kronikarz powtórzyć powinienem, nie 
wdając się w ich rozbiór i ocenienie: „Papież jest mocno za­
gniewany oziębłością, obojętnością i niedarowaną postawą Po- 
1 ków w sprawie kanonizacyi Pilski patrona. Polacy wszyscy 
najsmutniejszą, najnicfirtunniejszą rolę w tćj sprawie ode­
grał’, wszyscy powiadam, świeccy, duchowni, biskupi. Jeden 
jedyny tyko śp. arcybiskup gnicźuieński przed śmiercią do pa­
pieża napisał, prosząc o kanonizacją błog. Józafata. Biskupi 
galicyjscy składek na rzecz kanonizacji nie rozpisali. O Ru­
sinach galicyjskich i ie ma co nawet wspominać! Papież mówi: 
Jeden był Polak w Polsce, arcybiskup gnieźnieński, i ten umarł! 
Na innych Polaków nie liczy. Sprawa ta bez innych postępo­
wała i postępować będzie. Polacy są zdatni tylko do kom­
promitowania spraw.“ Oitryćh tych wyrazów z ust powier­
nika Ojca ś. przezemnie i wiek osób słyszanych pominąć nie 
chcę jako cechy sytuacji.

3

Wiadomości miejeowe i potoczne.
Poznań, 12 maja. Wedle 'pogłosek krążących po Poznania, 

0 których wszelako nie wiemy czy są csćtnkolwiek więcćj jak Ii do- 
mytłem, a które tu jedynie dla tego no ujemy, że je skąd nad pod­
niesiono, miały postawić zebrane w Guieźuie kapitały metropo italne 
gnieźnieńska i poznańska kandydatów następujących na stolicę atcy- 
b skupią ozierociałą; Jks ks. biskupa Stefanowicza, prałata Brzeziń­
skiego, ptóboizcza Janiszewskiego i kanoników Żienkiewcza i Wal- 
kowskiego

— W zeszłym tygodniu ópuśfił nasze miasto ks. Zawadzki, 
zjednawszy sobie tutaj powszechny szacunek i porażanie w Cfasie 
dsiewię-ioletnićj niemal pracy przy szkole realnćj; gdzie z połyikiem 
dla kościoła i młodzieży wykładał naukę religii katolickiej. Kliko 
bliższe prżj jaciół żegnało go wspólnym obiadem, konfratrzy zaś ws; ólną 
wieczerzą. Ks. Zawadzki udał się następnie do KiźtŁina, gdzie mu 
powieizono komendę tamtejśzći parafii.

— W Gnieźnie dnia 10 bm. odbyło się wśród licznego z«ro- 
madzfnia duchowieństwa i obywateli złożenie do grobu pod kaplicą 
Potockichserca śp. arcybiskupa Leona Przyłuskiego. Świątynia osło-

mona iatobnemi festonami i oświetlona mnóstwem jarżacego światła 
mieściła w środku wyniosły katafalk, na którym w czasie nabożeń1 
stwa wystawiono serce zgasłego arcypasterza, tyle kochające swe owie­
czki.. Żałobna mowa powiedziana z wielkićm uczuciem i namasz­
czeniem głęboko wzruszyła słuchaczów.

Afrykanks. Rzeczą o którćj obecnie najwięcej mówią w Pa­
ryżu, jest opera p. t. Afrykanka, ostatni utwór jednego z najpotęż­
niejszych geniuszów nowoczesnych, Meyerbeera. Sądzimy że i dla 
naszego świata muzycznego nie cbojętnem będzie zdania wyrażone 
w poważnym organie francuskim, przez p. Ksawerego Aubryet. Po 
długim wstępie, w którym autor artykułu krytycznego przywodzi chlu­
bne zasługi Meyerbeera położone przezeń w dziedzinie sztuki, p. Au­
bryet tak wreszcie mówi o samćj operze:

Podajemy najprzód czytelnikom materyał z którego nieśmier­
telny maestro wysnuł swe wielkie dzieło.

Gdy sądzono powszechnie, że Vasko de Gama zaginął, śmiały 
ten żeglarz nagłym powrotem, zadziwił Lizbonę i uszczęśliwił swą na- 
Kóczoną Jnes; u zębranćj wielkiej rady domaga się on okrętów dla 
rioprowadz.etiia swej wyprawy do końca, a jako najwymowniejszych 
świadków istnienia tego świata który odkrył, przedstawia dwóch przy­
wiedzionych przez się niewolników; lecz Selika królowa indyjska i jćj 
dziki wielbiciel Nelusko milczą uporczywie, a don Pedro, rywal Vaska 
de Gama, Wywiera przewaśny wpływ na wolą ogółu i chce w jego 
miejsce jechać na nową wyprawę.

. uwięziony, na prośby Inezy odzyskuje wolność, 
a Nelusko ofiaruje się zostać sternikiem u don Pedra, rzeczywiście zaś 
chce oh Portugalczyków wydać w ręce nieprzyjaciół i wprowadza okręt 
na fałszywą drogę; Vasko przybywa na niewielkiej barce, lecz na pró­
żno chce ratować swych rodaków, bo spóźnił się, a okręt tymczasem 
osiadł na mieliźnie i Indyanie rozpoczynają rziź załogi. Vasko cudo­
wnie ocalony, z kolei zostaje niewolnikiem tieliki, która go kocha 
i ocala mu życie tym tylko sposobem, iż oświadcza, że została jego 
żoną; lecz i Inez żyje. Miłość Vaska dla dawnej narzeczonćj nie wy­
gasła. Selika dozwala mu odjechać, a sama postanawia umrzeć i w tym 
celu kładzie się pod drzewem jadowitem (manceniitier). Kochający 
swą królowę bez wzajemności Nelusko, chce los jćj podzielić.

Krótka introdukcja powtarzająca motyw jednego z romansów, 
prawie bez przygotowania żadnego przeprowadza do słuchaoia samćj 
opery; pierwszy, akt wspaniały; arya pożegnalna Iuezy naśladująca 
śpiew w oddaleniu, jest bardzo rzewna; następny zaraz tercet ma wy­
soką warość, a muzyka posiedzenia rady przypomina najpiękuitjsze 
ustępy Hiigonotów, modlitwa zaś biskupów jest zupełnie oryginalnym 
utworem Meyerbeera. Drugi akt zarówno jest piękny, lecz kompozy 
cya trochę zimna. Akt trzeci, burza na muizu i rozbicia okrętu, 
bardzo dramatyczny; najwięcej zwraca w nim uwagę recitativ bez 
akompaniamentu; za to chór Indyan napadających załogę okrętu, cal- 
kićm ponbawioay cech gcuiuszu wielkiego maestro. Gdyby żył Meyer­
beer opera w dalszych przedstawieniach wielu zapewne uległaby 
zmianom, z niemałą dla sztuki i ału haczów korzyścią.

W czwartym akcie znowu nhirzowskie zaać obrobietie, tak, 
że niektóre miejsca wyżej nad Hugono ów postawić można; słuchacz 
tu od początku do kcńią w ciągłćm jest zachwyceniu; inst umentacya 
ogromnie bogata, świeżs i wdzi.czna; hymn do tfrahmy, arya kiń- 
cowa z dosadnym akompaniamentem dzwonów a nadewszysiko duet 
miłosny Sili ki i Vaska, są prawdziwemi arcydziełami,

Jakże namiętny jest ten poemat wyśpiewany przez dwoje ko­
chanków, ileż tam werwy porywają» ćj! ile uczucia i

Piąty akt nie osłabia uspo.iosobienia nabytego w poprzedzają­
cym, s-czególną tu zwraca uwagę i podtiw znawców pyszny śpiew &e- 
hki, który poprzedza cndnćj piękności preludyum na instrumentu 
smyczkowe unisono.

Afrykankę porównać można do wielkich batalii, których los 
rożStriyga śię w końcu dnia, a przy wygranćj łatwo się zapomina 
0 drobnych niepowodzeniach i klęskach doznanych podczas walki.

Priybyll do Poznania dnia 12 maja.
BAZAR. Właśc. dóbr Otocki z Gogolewa, Stablewski 

agron. Klepaczewski z Miłosławia.
HOTEL PARYSKI. Mł. dóbr Czajkowski z Toczna, 

gołętki z Czerniejewa, prób. Mrozió ki z Grząb k.
HOfKL DO NORO. Włzśc. dóbr Poniński z Komornik, panie Le­

wandowska z Obrzycka, Skarżyńska z Sokołowa.
POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Budzyński z Djazdn, Benda 

ż Szrapek, dzierż. Dutkiewicz z Kamieńca.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Waligórski z Żydowa, 

kup. Lewy z żoną z Drezna.

z Mośeiejewa, 

pełnom. Dłu-

CENY TARGOWE 
w mieście Poznania.

u
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Pszenicy pięknćj szefl. 16 garn.,
„ średnićj
„ pośled.

Zyta ciężkiego 
„ lżejszego 

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu tatowego 
Rzepiku latowego
Tatarki . „ ............................
Perek.....................„ ...............................
Maśła garn. . . „ ...........................
Koniczyny czerw. „ .............. ......... .
Koniczyny białej „ .............................
Siana, cent. . . ” ..........
Słomy, „ . . „ .........................
G eju, „ . . „ .........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia II kwietnia................. .
dnia 12 maja .....................

12 maja 1865

i
oa
.g-| -1

do
fn.

2 3 9 2 7 6
2 — — 2 2 6
1 25 — 1 27 6
1 12 6 1 13 9
1 10 — 1 11 —

— — — — — —
— — — — __ __
— 27 6 — 23 6— — — — —
— — — —

- — — — —
— — — — —
— — — —- — —

— — — — —
— — — — __ __
— 13 — — 15 _
2 10 — 2 20 —

— — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — - —
— — — — —

12 26 3 13 ..
12 22 6 12 25

Wiadomoścl handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznania dnia 12 maja.

Żyto: niżćj, wyp. 75 węc., na mai, maj-czer i czer-lip. 33% 
lip.-sierp. 34%, sier-wrz.------, wrz-paź. (jesiec) 35% tal. pł. Oko­
wita: słabo, wyp. 6 00 kwart, na mąj 13, czerw. 13%,, lip. 13’/.., 
sierp. 13%„ wrze*. 1$«%, tai. płacono.

Berlin, 11 maja. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—61 tal, 
płac, wedle jakości. Żyto: 2000 funt w miejscu 37’/,—38, na od­
stawę wiosenną i maj 38—37%, maj-czer. 37%—’/,, czer-lip. 38%— 
37%. lipiec-sierp. 39%-38%, wrz.-paź. 40%—%, paź-list. 40% tal. 
pł. Jęczmień: 1750 funt. 29—36 tal. pł. Owies: 1200 funt. 25- 
28. polski 27, na odstawę wios 26%, maj-czer. 25% pł., ezer-lipiec 
25% iąd., lipiec sierp. 25%—% pł., wrz-psź. 24%, paź-list. 24% 
tal żąd. Groch: 2250 tuut. do gotowania 52—58 tal. pł. Olćj 
rzepiowy 100 funt, bez beczki 13 żąd, na maj i maj-czer 13— 
—12'%,, czer-lip. 13%-%„ lip-sier. 13'/,-%, wrz-paź 13’/,,—%, 
pftź-list 13’/, teł. pł. Olei lniany: w miejscu 100 funt, bez beczki 
12% tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 13% 
na maj i maj-czer 13’/,—’,, czerw-lip. 14-13%—«%,, lin.gierp. 
W,, sa- %, ater-wrzes. 14%-%, wrz-paź. 15-14% pł., paź-list. 14*%,



4
tal. żąd. Wypowiedziano: 2OAO cent żyta po 373/* tal- 300 cent.
oleju rzep, po 13 tal., 50,000 kw. okowity po 13’/4 tal. i 1200 cent,
owsa po 26’/« tal.

Wrool&w, 11 maja- Na targu: piękna 
sgr. 

72-75 
66 -69 
66—69 
62-65

Pszenica biała stara
nowa

„ żółta
ll li H0W&
„ porosła

Zyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies
Groch

45-46
86-88
29-30
60—62

śred.
sgr.
69
64
62
60
55
44
85
28
53

pośled.
sgr.

60

55-57 
51-52 
— 43 
32-34 
26-27 
55-57,

Na giełdzie: Zyto: słabo, 2000 funt., na maj i maj-czerw. 
36, czerw.-lip. 36—’/,- ’/4, lip-sierp. S7’/4 ji, sier-wrz. 38 żąd, 
wrz-paź. 38’/« tal. pł. Pszenica: na maj 87'/, tal, żąd. Jęczmień: 
na maj 34 tal. żąd. Owies: na maj 40*/, żąd., maj-czer. 39’/, tal. 
żąd. Rzep: na maj 1081/, tal. pł. Olój rzep : kończy lepiój, w miej­
scu 13*/ia żąd., na maj i maj-czer. 12**/,,, czer-lip. 13'/,„ wrz.-paż. 
13’/«-’s paźd-list. 13*%, tal. żąd. Okowita: słabiej, w miejscu 
12®/« pł-, na maj * maj-czer. 13 żąd, czer-lip. 13 pł, lipiec-sier. 
133/4, sier-wrz. 147, tal. żąd.

Szozeoln, 11 maja. Na giełdzie: Pszenica: lepićj, 85 funt, 
żółta nowa w miejscu 54- 60, 83—85 funt, żółta na odstawę wiosenną 
59'/,—%, maj-czerw. 59'/,, czerw.-lip. 60, lip.-sierp. 60*/,—6!, wrze-

MÜL
paźdz. 613/4—62 tal pł. Żyto; w początku niiéj, kończy leniêj. »•*“7 
flint w miejscu 37* ,-33%, - ---------- =" : ■“'wn'%> r<na odstawę wios. i maj-czer. 37'/,, 
lip. 38, lip-sier. 39—%, wrześ.-psźd. 403/4—*/, tal. pł. Jęczjj 
w miejscu poco. 29-32 tal. pł. Owies: w miejscu 26'/,—27%,
50, na odst. wios. 27*/4 tal. pł. Rzepak zim.: na wrz-paźd l(j 
pł. Olćj rzepiowy: lepićj i wyżój, w miejscu 13*/, żąd., Bupo«ta 
13'/,,—13, wrze.-paź. 137„—’/, tal. pł. Okowita: mało ” 
w miejsca bez beczki 13" „—14, na odstawę wiosenną i 
13’%,, czer.-lip. 14, lip.-sier. 1474, sier-wrz. 14%, tal. pł.
100 węc. pszenicy i 100 cent. ol. rzep.

Bydgoszoz, 9 maja. Pszenica: 59—58 tal. płac.
31—32 tal. pł. Jęczmień: 28—30 tal. płac. Groch: 
tal. pł. Rzep i Rzepak: bez ob. Owies: 18—20 tal. pł.
13 sgr. za szefel. Okowita: 8000% Trall. 133z4 tal.

w »101
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Ks. Paweł Kryger, proboszcz w 
Witkowie, dnia 11 maja zasnął w Pa­
nu, opatrzony śś. sakramentami. Eks- 
portacya do kościoła w niedzielę, o 
godzinie 6 dnia 14 bm., nazajutrz 
rano pogrzeb. (2427)

11 llpoa 1865 r. przed południem o go- Dom. Ostrowite pod Trzemesznem po-1 Z kapltałym 8,000 tal. poszukuje się 
- ■ 1 trzebuje_ zdatnego ekonoma, bezżenm go, | dzierżawy od św. Jana., mający chęć wy-dzlnle 11

miejscu posiedzeń sądowych

Nieubłagana śmierć wydarła nam 
w dniu 11 maja najukochańszego 
syna Adama. Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę, 14 maja o godz. _ 4 po 
południu, na który przyjaciół i kre­
wnych zapraszają stroskani rodzice 
(2436) Dźwlkowscy.

Sprzedaż konieczna.
Wieś szlachecka Wygnańoloe z nale­

żącym do niej folwarkiem Binmilhle i pust­
kowiem Susannenthał w powiecie wschow- 
skim położona, przez królewską komisyą 
generalną na 36,784 tal. 29 sgr.. wedle ta­
ksy, która wraz z wykazem hipotecznym 
w registraturze naszej przejrzaną, być może 
ma być celem działów dnia
11 llpoa 1865 r. przed południem o go­

dzinie 11
w zwykłem miejscu posiedzeń sądowych 
subhastowaną.

Wszyscy nieznajomi pretendenci realni 
wzywają się, aby pod uniknieniem preklu- 
zyi najpóźniej w terminie tym się zgłosili.

Z pobytu niewiadomych współwłaścicieli:
1) Maryannę Apolonią Agnieszkę Zabo­

rowską,
2) Weronikę Katarzynę Zaborowską,
3) dzieci zmarłćj Joanny Magdaleny z 

Zaborowskich Mąjerowiczowćj:
a) Frańciszka Ksawerego,
b) Apolonią Karolinę Joannę,
c) Antoniego Ludwika Adolfa, 

rodzeństwo Majerowiczów,
4) Aloizego Piotra Jana Zaborowskiego,
5) Antoniego Józefa Zaborowskiego,
6| Jana Nepomucena Rasińskiego,
7) Frańciszka Maurycego Rasińskiego,
8) Antoniego
9) Adolfa

10) Pawła
11) Frańciszka
12) Mateusza
13) Barbarę J
14) Maryę Magdalenę Barbarę Jonemann, 

owdowiałą Krzyżanowską,
15) Salomeę Klarę z Zaborowskich za­

mężną za majstrem ciesielskim Wende,
16) Magdalenę Julię z Zaborowskich Dał­

kowską,
17) Antoniego Piotra
18) Maryannę Sewerynę rodzeństwo Dał­

kowskich,
lub tychże sukcesorów zapozywa się pu­
blicznie na termin wyznaczony.

w zwykłem 
subhastowaną

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, aby pod unikoieniem preklu- 
zyi najpóźniej w terminie tym się zgłosili 

Z pobytu niewiadomych współwłaścicieli:
1) Maryannę Apolonią Agnieszkę Zabo­

rowską,
2) Weronikę Katarzynę Zaborowską,
3) dzieci zmarłej Joanny Magdaleny z 

Zaborowskich Maj ero wieżowej:
a) Frańciszka Ksawerego,
b) Apolonią Karlinę Joannę,
c) Antoniego Ludwika Adolfa, 

rodzeństwo Majerowiczów:
4) Aloizego Piotra Jana Zaborowskiego,
5) Antoniego Józefa Zaborowskiego,
6) Jana Nepomucena Rasińskiego,
7) Frańciszka Maurycego Rasińskiego,
8) Antoniego j
9) Adolfa

10) Pawła I rodzeństwo Modlińskich.
11) Frańciszka |
12) Mateusza !
13) Barbarę I
14) Maryę Magdalenę Barbarę Joneman, 

owdowiałą Krzyżanowską,
15) Salomeę Klarę z Zaborowskich, za­

mężną za majstrem ciesielskim Wende,
16) Magdalenę Julią z Zaborowskich za 

mężną Dałkowską,
lub też tychże sukcesorów zapozywa się 
publicznie na termin wyznaczony.

od św. Jana, mający chęć takowe miejsce 
przyjąć, może się zgłosić i zaświadczenia 
dołączyć. ___ (2406)

Hôtel du 
kelnera.

Nord w Poznania posznkuje
(2414)

dzierżawić wsie, zechcą donieść o tem, za­
łączając opis fo'warku, franco pod adres.
poste restante No. 12, Wolsztyn.

(2442)

rodzeństwo Modlińskich,

Leszno, 15 listopada 1S64.

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział I. (4626)

Sprzedaż konieczna.
Wieś szlachecka Łysiny II części w po 

wiecie wschowskim położona, przez kró­
lewską komisyą jeneralny wedle taksy, 
która wraz z wykazem hipotecznym w re­
gistraturze naszej przejrzaną być może, 
na 19,987 tal. 26 sgr. oszacowana, ma być 
celem działów dnia

KDRS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 11 maja.

Papiery praskie. | % iądinol plae.

PołycŁ dohrow.....
— raąd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57, 
_ 1856..
— prem. 1855..

Obligi dług, skarb.
— Marchy s.........

Listy zash March.
— Prus Wsch...,

— Pomor..............

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Ssląslde....
— gwar. B....
— Pras Zach

— rent March....
— Pomor..........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńzkie...
— Saskie...........
— Szląskie........

Papiery ugr&nicx. 
Anstr. metali.........

Î’A
I

8%
3%
3%
4

3V.

3%
3%
3%
4 
4

86%

1013 4 
U'5%; 
98’/,' 

102’/,' 
102’/,' 
129 ; 
90%

86%
84%!
93%'

98

95%
91%,

Uwiadomiam osobę interesowaną, iż bry­
lanty przysłane na (ręce moje w gru­
dniu 1834 r. sprzedane zostały za sumę 
381 talara. Z ty.h 203 przesłanemi zo­
stały w marcu do kasy Stowarzyszenia 
oszczędności emigrantów polskich w Zu- 
riohu, na użytek potrzebujących, a w szcze­
gólności powracających z więzień austry- 
ackicb, 181 tal. przesłanemi zostały w 
kwietniu do kasy Stowarzyszeń a wza­
jemnej pomocy w Paryżu emigracji pol- 
■kiej. Kwity na przesłaną sumę okazać 
mogę. (2444) W. NT.

Folwark, składający się z około 500 
mórg, w których 120 mórg łąk i znaczne po­
kłady torfu, jest w okolicy Trzemeszna do 
sprzedania, i to z mierną zaliczką.

Życzący nabyć zechcą się zgłosić do rze­
cznika Żółtowskiego w Trzemesznie. (2367).

___Od 1 października rb. jest na I
piętrze domu mego pomieszkanie obej­
mujące 3 pokoje, kuchnią i przyległości, 
stosowne też mianowicie na biuro lub han­
del, do wynajęcia.

Jakób Appel,
(2429) ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. Myliusa.

Szanownej publiczności i wysokiej szlach­
cie donoszę uprzejmie, iż posiadam zna­
czny zapas robót
stelmachskich, wozów okutych i 
pługów oraz i drzewo porządkowe 
i t. a.

Kcynia, dnia 10 nrja 1865.

F- Kozłowski,
(2433) s t elmach.

Bardzo ważue dla cierpiących na 
pocące się nogi.

Moje dobrze znane podeszwy potowe,
Od św. Jana rb. jest z wolnej ręki do 

Trólesl

Leszno, 15 listopada 1864.

Królewski Sąd powiatowy.
■Wydział I. (4624)

Une demoiselle. Française ou Suisse, 
catholique, qui sait la musique, peut se 
remplaçer sur la campagne auprès d’une 
jeuoe fille de dix ans. Ou? dira l’expe- 
dition. (2355)

sprzedania wieś Koszozały w Królestwie 
Polskiétn w okręgu radziejowskim nad sa­
mą granicą pruską, w bliskości przejazdo­
wej rogatki Bronisław leżąca. Ogólna 
rozległość wynosi 1405 mórg magd., w czém 
ornego gruntu mórg 1062, łąk 96 m., pa­
stwiska 195 m. i 52 m. nieużytków. Ogród 
nowo założony, zabudowania kompletne, 
inwentarz dostateczny. Towarzystwa kre­
dytowego 19100 złp. Połowa pieuęda 
może na gruncie pozostać. BIPsza wia. 
na miejscu lub pnd adresem Toruń, Słu­
żewo w Koszczałaoh.________ (2443)

Bilard w dobrym stanie stoi do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u p. Krzyża­
nowskiego przy moście Chwaliszewskim.

które w pończochach noszone, nogę wciąż 
w suchości utrzymują, i dla tego zwłaszcza 
osobom na pocące się nogi, na pedogrę i 
reumatyzm cierpiącym, się polecają, otrzy­
mał na skład dla powiatu bukowskiego 
pan Emil Tliym, księgarz w Grodzisku, 
który takowe parę po 6 sgr. 3 fen., 3 pa­
ry za 18 sgr. sprzedaje, i odprzedającym 
stósowny rabat udziela. (2 ¡67)

Frankfurt nad Odrą, w kwietniu 1865.
Bob. Steplrani.

(2440)

Nożyce do strzyżenia owiec
jakości najlepszej, tudzież szkła 
próbowania wełny poleca

August Klug,
do

[2424] nl. Wrocławska Nr. 3.

Few. hipoteka na 429 tal. jest i 
do sprzedania. Bliż. wiad udz. eksj 

Kósenerską ii kreu
ską melasową 
sól kąpiclną tudzi 
morską poleca

(2441) Izydor Ayyet, obc

P<
[íDg¡
żska

g"UÎ

• Roślina glyccryn
sb p a lm o w c g o o

Cena 25 sgr.
Środek nieomylny na wyrzuty 

wszelkiego rodzaju, przepisywany pnti 
ktorów Bazain, Caz?nave i Devergiei8i 
lekarzy szpitala ś. Józefa w Paryżu [j 
swędzenie, łagodzi skórę, nie wali 
lizny i rozpuszcza się w wodzie. Wy, 
jej już używają w miejsce cold-eremy,;, 
kowćj ptmady i innych maści.

Nabyć można we’ wszystkich aptek icze t 
poznańskich.

Griniaiilt i Sp. w'Par? Pi

Na ból zębów.
Ku natyohmlastowemn nśmleri 

jego jest F. Sohotta nowo wynakii’ 
„Extract Katlix“ jako środek 
wniejszy polecenia godnym.

Nabyć go można u
•I. Iłentlijrn,

(2025) Rynek 86.

’OZDÍ 
sia k
mięci 
aiç r 
itiec 

o, 
kodj 
1 po 
btjra 
DiemAngielski marcowy porter odebrali 

(2439) J. Attcltowtc¿¡¡¿
Świeże

^bukiety?
z róż i konwalii!.

poleca handel kwiatów
A. Fleissigą^n

me i 
un t 

DE

Subjekt handlowy, Polak, biegły w ję­
zyku niemieckiim, przybyły po skońc.e 
niu prakiyki w handlu korzeni i win dla 
wojskowości z Krakowa i zostawszy bar­
dzo długo w domu zatrzymany, życzy so­
bie przestać w W. Ks. Poznańskiem i o- 
trzymać w jednym z większych bandli 
miejsce; na żądanie może przelać świa­
dectwa. Bliższa wiadomość pod adr J. M. 
poste rest. Jaraczewo. (2434)

Syn uczciwych rodziców, władający ję­
zykiem niemieckim, obeznany cokolwiek z 
kuchnią i chcący, dalej w zawodzie ku­
charskim się kształcić, znajdzie miejsce w 
jednej z restauracyi berlińskich. Refle­
ktujący zechcą przesłać świadectwa franc. 
rod’ adr. J. Laurentowskl w Berli ie, 
Schonhauser-Alee No. 176. (2432)

Przy podwyższonej płacy znajdą zdatni 
czeladnicy do roboty surdutowej
zajęc.e u 

(2437)

trwałe

M. Graupćgo,
plac Wilhelmowski.

leżnia do handlu win, korzeni oraz 
fabryki tabaki poszukuje (2431)

Teofil Hatikiewicz.
w Śmiglu.

— Poż. naród......
Anstr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — .........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb.
— Cert A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lujdory...................
Złota, funt cel.....
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

— płat, w Lipsku
Austr. bank...........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

85
93%
98
98
96%
97%:
98%
98%
9S3 4

663

łkeye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw.... 
Berlin-Anhalt 
Berlin-Hamb..,
Beri. -Paczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin.. 
Wrocł.-Freib...

— najnow. 
Brzeg-Niskie.... 
Koźlo-Bogumin

— pierwot

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4%

90%

70%
82’/,
74'/,
fc8%

73%'
93
75%
90

143%

88

Pruskie akcyjne Towarzystwo zabezpieczenia od 
gradobicia.

Podpisanemu poruczyło rzeczone Towarzystwo agenturę na Stęszewo i oko­
licę. Tenże polecając się Publiczności roloiczej uprzejmie ku pośredniczeniu i osobi­
stemu w\ konywaniu zabezpieczeń od gradobicia, zwraca zarazem uwagę na korzyści, 
w których każdy zabezpieczony w tem towarzystwie ma udział. Temi są:

1) niższe premie, niż w wszelkich innych Towarzystwach 
akcyjnych;

2) udział w zysku Towarzystwa według § 20 odnośnego statutu;
3) zupełna pewność nieuszczuplonogo i punktualnego 

wynagrodzenia uszkodzeń, najmniejszych nawet aż do */l5;
41 Jednakowe premie za płody błomkowe i strączkowe wraz z łu­

binem.

(3428) Hermann A. Kahl w Stęszewie.

Podziękowanie
nadwornemu dostawiaczowi psnu Janowi Hoff w Berlinie, Nowa ul. Wilhelmowska 1. 

Lipsk.
Wielmożnemu Panu odsyłam w załączeniu próżne butelki, nadmieniając zara­

zem, że jego zachwalony od czasu dawnego wyskok słodowy, łączący w sobie moc 
leczącę i smak wybo ny, wpłynął nadzwyczaj korzystnie na mój ston zdrowia. Nie 
mogąc Mu tego przemilczeć i składając wynalazcy niniejszem swoje podziękowanie, 
upraszam zarazem itd. (Tu następuje zamówienie)

(2423) Baron von Wedelł-Parłow łtd.
Skład główny w Poznaniu u Biraci Messner, Rynek 91.

i skład uboczny u li. liietza, ul. Wilhelmowska 26.

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol.pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic, 
Starogr.-Pozn........

(2435) naprz. król, dyrektoryum poli & Jl
850 macior i 300 skopów ^E!

tnych do chowu, ze zarodowej ownikn; 
ma na sprzedaż Dom. Psarskie podfczyu 
wami. Odbiór po strzyży. BZ t<

W niedzielę,
d. 14 bm. przywiozę h«L_i. 

znowu pocią- fitaBsS, * 
gipm poobiednim “r«

wielki transport krów z cielętami zl a pc 
noteckiego i stanę w hotelu Keil my 
„ zum engl. Hof.“ J. Kłaków 

(2430) handlerz Ct
Jlil

Tymczasowe doniesienie teatral: itrzi
azei
olicl
äh,Salle dlllusion.

W dni kilka

Przedstawienie wstępu?^ 
fizyki eksperymentaln 
magnetyzmu i magii 

woczesnćj,
dane według własnego wynalazku prtd 
pruik. i k. szwedzk. .nadw. prestydygiW 

prof. Steinhausen i żonę 
Wszelkich innych szczegółów udz% ; (J 

dać się mające doniesienie dzienne i 
Z uszanowaniem (2«f

Stein/tau»en

rai

'J Z! 
ki

leci ! 
tą i

I
:go

AkeyebanLikredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Ddział kom 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito...........
Królew. dito...........

, Lipsk. Stów. kred. 
3i}°,Magd. bank. pryw. 

4- Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

113%' 
111% 
tf5 
29’% 
99’,o

99’,

97%
190
144’/,
220
135%

6134I

i Akcye przemysłowe
/¿Beri lab. kol. żel. 

Minerwy Szląskićj.
Concordia............. .
Magd, assek. ogn 
Oblig. spraw, pierw 
BerL-Anbalt......... .

Berl.-Hamb............

1
4
3%
3%

3%

84%

80%

76 ¡ 
I73’zt 
155%

97%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4rA 99%

130 
112 
• 15’', 
102% 
1017. 
99’/, 

i 10 ! 
84%' 

101% 
100% 
101 
146 : 
109%

Berl. Hamb. II. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag. A.

— Litt. B...........
; — Litt. C...........
Berl.-Szczecin........

; — II. Em...........
Koilo-Bogumin.......

I — UI. Em..........
Dolno-SzL-March...

— konwen..........
— — I1T. ser..
— — IV. ser.. 

Görn.-Szl. Litt. A.
—i Litt. B......
— Lit. C........
— Lit. D...Z..
— Lit. E.......
— Lit. F........

Starogr.-Pozn......
— U. Em.......

4
4
4
4
4%
4
4

4
4
jy.

8'/.
4
4
3%

4%

96%

101
93

94%

96’/,
85%

KURS GIEŁDY W 
dnia 11

Papiery 1 pieniądze.
JjDukaty....................
¡Frydrychsdory........

— ■ Lujdory........"...........
— Polskie bil bank...

jAust. banknoty.......
99 7, Nowa Waluta Aust 

102 '|Wrocł. obi. miejsk.
— I-Poznań. list, zast

118
36

— ; Pozn. lis. zast. nowe.
— j! — nowe...............
— ¡1 — Listy Rent.... 
94% Szląskie list. Zast.

0/' 0 żądano

4 96’/.
37.
4 97 ’/,
3% 91%
4
4 1007.
4
4 100V4
4 99’/.
Í7’
4 —
4 —
4 —
4 —
5 707,
4 —
4 —
4 —

4
4 —
4 ?6%
4%
3% 1733/,
4% 155
4 96%
3’/,
3% —
4 81
4 —
4%

100

101

75’/,

37%

143'/.

83%

62

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

_ 71 79 78

_ 75 25 

w pozn4
!& ¡
în
mst
ie

- itn

Jba

-¡K
■era

listy zast. 
nowe
Lit. B............
Lit. C
Listy Rent.... 
Oblig. prow. 

¡Polskie Listy Zast. 
— nowćj Emis.. 
— Obi. skarb...

J -

95
963/4
96’,,

101

95%l 
95% 
83% 

102 :

100
WROCŁAWIU, 

maja.

4
37.

96

Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye. 
Szląski bank....

AkcyeSzląsk.kol.iel
Freiburg.......... .......

- now. Emis.... 
obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.i C.
— Lit B............
- obi. z pr. pierw.

— ............... Lit. D.
— .............Lit E.

-_,0|Opol. Tarn.............
— |lKoźlo-Bognmin.......

1 — obi. z pr. pierw,

no%

92%

îua.vtnr fuipnwindtialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbac

¡¡KURS STÓW. KUP.
dnia 12

— ¡Pozn. List. Zast....
— nowe................
— nowe................

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.

— obi. prow........
— obi' mel. Obry.

— obligi pow.......
— obi. miej. IL Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży.....
— poi. skarb......

— poi. z prem....
Sz. list Zast...........
Zach. Prusk...........
Polskie.....................
Górno-szl. akc. k. ż 

obl.zpr.pier.E. 
r Star-Pozn. ak. k. ż. 
¡Polskie banknoty...

maja*
4
3%
4
4

5
5
5rA
8V,

•y.
i7-

jy,

>i
-Sûr
-o.•

u

>!D¡
'U

Jit
/|;il

fi
r

— ¡Zagraniczne bank.
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